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P r e n n m e r a tfl w yńow i: Z p r z e 

syłką p o c z to w ą  i odnosz en iem  ro czn ie  
rb. 7 . 2 0 -  p ó ł ro c z n ie  rub  3 .6 0 — k w a r  
ta ln ie  1,80,— m ie s ię c z n ie  60 kop,  Ce 

na n u m e ru  pojedynczego  —. 6 g roszy .

Redaktora z a s ta ć  m o żn a  od 12 do 1 ej w 
południe i od 6 ej do 8 ej w ie c z o re m .— Re 
d tk cja  o tw arta  dzień i n oc .  —  R ę k o p is ó w  

n adesłanych  r e d a k c ja  nie  z w raca .

O D D Z IA I .Y  W Ł A S N E :
w B ę d z in ie ,  ul. S ło w ia ń s k a  N° 9. T e le fo n u  
Ns 184, w D ą b ro w ie  ul. K lubow a w  S t r z e  
m ieszycach , G ro d ź c u ,  Z a w ie rc iu ,  Pogoń, 
Orla Ns 2, —  T a m ż e  p r z y jm u ją  p r e n u m e  

r a t ę  „ I s k r y "  i ogłoszen ia .

Cena, o g f l o s K e A :  n a  1-ej s t r o n  cy
za  w ie r s z  p e t i to w y  60 kop,, n a  ill-ej 
s t ro n ie  30 kop. ,  n a  s t r o n i e  4 ej — 
20 ko p .  N a d e s ła n e  z a  w ie rsz  gar-  
m on tow y  — 1 rub, D ro b n e  ogłoszę 
n ia  po 3 kop za  w yraz .  Z a łączen ia  
3 r u b  od ty s iąc a .

R e d a k c j a  i A d m in i s t r a c j i  m ieszczą  s ię  pod 
•N° 3  p r z y  ul. K rzyw ej  w S o s n o w c u  — 
Telefon N° 298.  —  S k rz y n k a  p o c z to w a  183

A d res  dla l is tów i d e p e s z  „ I s k r a "  S o sn o w ie c

DZIENNIK POLITYCZNY, SP O Ł E C Z N Y  i LITERĄCKI
wychodzi codziennie nie wyłączając świąt — poci kiernukiem TV". Monsiorskiego.

Z powodu wdjny
tt/VD&7Ef)!17 0 5°cl° taniei
n  I  r ą L C U H Z i  cBnzwykłych

Ubiorów męskich i damskich, 
Palta —  Jesionki —  Futra, 
Kołnierze, mufki, karakuły 
oraz  towary angielskie i krajowe.

Sz. Flirstenberg
Będzin, Słowiańska 44 .

U r.
P a w e ł Jłro«iafovi>$Ri
Częstochowa, Nowy Rynek 3, 

Telefon Na 34.
Choroby skórne, w łosów , płciow e, 
weneryczne i Kosmetyka iekarska. 
Przyjmuje od 9 — rano  i od 
3 — 8 po połud. Panie od 2 — 3 
popołudniu Stosuje wśródźylae 
wstrzykiwanie SALWARSANQ 
(Hata 606 914) i badanie krwi' 
s^nawnaawaMaMi i iiiwnw — w 
L a b o ra to r io m  K o i i e l s k i e  
go a n a liz u je  w o d ę , w ę g ie l,  
r u d ę , m e ta le , t ł u s z c z e ,  
a r ty k u ł y  sp o ż y w c z e , m ocz  
e tc . S o sn o w ic e , G łb w n a  22 , 

te le fo n  3Ó 3.

Wojna z Slosją.

li?ojna europe
telegramy.

Wojna na Zachodzie.
Na zachodniej widowni 

wojny.
BERLIN, 27[IX (B. T. W ). 

Urządownie donoszą z głównej 
kwatery wojskowej pod datą  
2 6  b. m.:

„Nieprzyjaciel usiłował d o 
konać przełamania prawego 
skrzydła armji niemieckiej, przy- 
czem korzystał ze jswych linji 
kolejowych.

Oddział francuski, który u- 
derzył na Bapaum e, został 
odparty słabszemi siłami nie- 
mieckiemi; a tak zestał w szę
dzie odparty.

W środku frontu bojowego 
wojska niemieckie częściowo 
osiągnęły powodzenie

Atakowane forty pod Ver
dun zaprzestały strzelania.

Artylerja niemiecka walczy 
obecnie ze wszystkiemi sdami 
nieprzyjacielskiemi, roz:ożone 
mi na zachodnim brzegu r z e 
ki Maas.

N a wszystkich pozostałych 
polach walki położenie nie u 
legło zmianie".

Komunikat francuski.
O głoszony pod  datą  25 

b, m. o godz. 11 w nocy 
kom unikat francuski brzmi:

„Na naszem  lew em  s k u 
dlę w północnej okolicy

N oyon w ojska nasze, k tó re  
' zm uszone były do w alki z 

przew ażającnem i siłami n ie 
przyjacielskiem i, spotkało  
niepow odzenie i by ły  one 

j zm uszone do ustąp ienia  
i dzisiaj p rzed  południem .

P o  nadejściu  posiłków , 
w alkę podjęto  na nowo. 
Bitwa w tej okolicy  przy- 

j biera  szczególnie gw ałto- 
{ w ny charak ter.

W  centrum  nic nie za- 
| szlo now ego.

Na naszem  praw em  skrzy- 
; die w alka trw a.

Na w zgórzach p o nad  rze- 
' ką  M aas n iem cy zdołali się 

posunąć do St. Mihiel, lecz 
1 rzeki p rzekroczyć nie zdo- 
• ła li“.

Most kolejowy między Paryżem 
a  Havre zniszczony.

j BE R LIN . Dw unastu  R o 
merów niemieckich zniszczyło 

’ most kolejowy między Pary-  
| żem  a  wielkiem francuskiem 

miastem portowem Havre.

{jenerał Fmdiay poległ.
| LONDYN. 2óiIX „Daily A i-  
! rror“ donosi, żc brigadjer an~ 

giclskł Findlay, komenderujący 
generał artyicrji, czynnej w bi
tkach nad Aarną, padł na po- 

f la bitwy.

, Generał Findlay, który w o.i- 
! czyznic swojej uchodził za naj 
S lepszego znawcę sztuki wojen 
' nej, odznaczył się w wojnie po 

łudniowo - afrykańskiej, gdzie 
zdobył order za waleczność.

Szw ajcar  ja  . !
o neutralności.

„Neue Zuricher Nachrich- 
t e n “ , organ partji zachow aw 
czej, ogłasza ciekawy artykuł 
o neutralności Włoch. ,

W edług autora, Włochy po- : 
winny pośredniczyć pomiędzy 
dzy Niemcami a Francją, by 
wyzwolić Francję z zależno
ści angielsko-rosyjskiej.

Włochy m ają  za zadanie { 
jaknajprędsze zawarcie poko
ju pomiędzy F rancją  a Niem
cami i zawarcie czwórprzy- 
mierza: Niemiec, Francji, Au- 
strji i Włoch. s

To cżwórprzy mierze miało
by nietylko polityczne, ale i 
ekonomiczne cele. - i

Anglja po wojnie będzie 
musiała wprowadzić d a  och ron
ne i związek celny środkowo
europejski byłby przeciwwagą 
w walce celnej z Anglją.

Rosjanie na Węgrzech.
B U D A P E S Z T , 27|IX (B. 

T. W.)
Pojedyncze niewielkie od

działy rosjan usiłowały prze
drzeć się przez Karpaty.

Wczoraj miały miejsce u- 
tarczki między wojskami węgier- 
skiemi, a rosjanami na przełę
czy Uzek.

Dzisiaj miało miejsce s ta r
cie pod Tornya (w komitacie 
M arm aras).

Rosjanom nie udało się 
sforsować przejścia przez Kar- 
paty.
Położenie austr jaków.

W IE D E Ń . U rzędow o d o 
noszą: „Przesunięcie na 
szych sil zbrojnych na za

chód od Sanu dało pohop 
prasie  trójporozum ienia do 
złośliw ego om aw iania po ło
żenia w ojsk naszych. T ym 
czasem  przesunięcie  to było 
zupełnie dobrow olne, d ow o
dem  tego je s t okoliczność, 
że nas nieprzyjaciel nie za 
czepił, ani naw et prób  w 
tym  k ierunku  nie czynił.

W ieści o nadzw yczajnem  
pow odzeniu nieprzyjaciela 
nad Sanem  są kłam liw e.

F aktycznie w ojska nasze 
opuściły  n iek tóre  pozycje, 

5 ostrzeliw ane przez ciężką 
arty lerję , po w ypełnieniu 
sw ego zadania i po w ysa
dzeniu m ostów . Pochodzą- 

‘ ca z Londynu pogłoska o 
upadku  dw uch fortów P rze 
m yśla je st w yssaną z p a lca “

9ta fBałfianacfi.
ftumunja i dwuprzymisrze.
„Berliner Tageblatt" donosi:
„Upinja publiczna w catcj Ra- 

manji jest zdania, źc Rumunja 
czynnie nic poprze Rosji, choć 
nienawiść ku węgrom jest wiel
ka.

Posłowie rosyjski i francus
ki nic szczędzą zachodów i ko
sztów, by prasę romańską aro* 
bić życzliwie dla ich sprawy. 
Działalności ,tych posłów m o
głaby tskutecznie przcciwdzia 
łać szeroka akcja, mająca na

cela rozwiązanie kwcstji ru  
raańskiej na Węgrzech, ale Ti
sza w swym oporze jest wy
trwały.

Tisza nic chce zrozumieć, 
źe stawienie się pod broń 
20,000 rezerwistów austriackich 
z Ramanji, oraz  waleczne s t a 
nowisko w dotychczasowych bi
twach rumanów, wymagają źy 
ezliwego traktowania narodu 
romańskiego przez rząd, oraz 
zadośćuczynienia jego słusz 
nym wymaganiom*1.

Włochy jako pośrednik 
pokojowy?

BERLIN,  27[IX (B. T. W.)
P ew ne  pismo włoskie w Me 

djoianie donosi, jakoby mię
dzy rządem włoskim i fran
cuskim toczyły się za nam o
wą rządu angielskiego roko 
wania w celu pośredniczenia 
Włoch w obecnej wojnie e u 
ropejskiej. Wiadomość ta  jest 
nieuzasadniona, jak donosi a-

Autonomja Polski 
zagrożona.

„Frankfurter Zeitung"  o trzy m a 
ła  z Zurichu n a stęp u ją c ą  wiado  
m ość  n ieurzędową:

„N eu e  Zuricher Zeitung" po
w tarza  za gazetam i rosyjsk iem i,  
jakoby na cze ln y  wó z wojsk ro 
sy jsk ich  cofał ob ecn ie  p rzyob ieca
ną m an ifestem  autonom ię  Polsk i ,  
uzasad n ia jąc  krok ten o k o liczno
śc ią , że  w b itw ie  pod L w ow em  
strze lcy  polscy  w a lczy l i  po stro
nie austriackiej .

Konstytucja  tylko w ted y  m o 
głaby  być polakom p rzyznaną,  
gdyby w s z y s c y  p o lacy  w y k a za li  
sw ą  lojalność.

ty zm iankow ana  g a z e ta  do w ia 
dom ości tej dodaje kom entarz , że  
rzeczon y  m anifest do polaków  
nie  zaw iera  podpisu C esarsk iego ,

przez  co w artość  jego  praw no-  
p a ń stw ow a  jes t  żadna.

Wojska angielski*
w Kiao-Czaa

Z Tokio donoszą arzędownic, 
żc wojska angielskie, pod do - 
wództwem komendanta wojsk, 
znajdająeyeh się w północnych 
Chinach, przybyły do Golfu Lo- 
scoan i będą walczyć łącznie 
z japończykami przeciwko 
niemcom w Tsingtau.

P r .  j ć
w Zawierciu Nowy-ftynek

wstrzykuje ś ró iży lne  salwar ■ 
san (606 i 914) i wykonywa ba 

i dania krwi na syfilis.
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Król belgijski zas trz e l i!  
sw eg o  s-iofera.

Gazety francuskie opowiadają, 
że król belgijski, gdy przed kilku 
dniami zwiedzał fortyfikacje Ant- 
werpji, zauważył, iż szofer k ie 
ruje automobil za blisko ku linji 
bojowej niemieckiej. Ponieważ 
szofer nie usłuchał rozkazu, aby 
wracał, król dobył rewolweru i 
zastrzelił go na miejscu.

W kieszeni szofera miano zna- 
ieść list, w którym mu obiecują 
100 tysięcy franków, jeśli króla 
w ręce niemców wyda.

Gazety niemieckie uważają tę 
wiadomość za bajkę.

Ekskról D anusi jako ot hotnik 
a n g ie lsk i ,

Do Berlina nadeszły wiadomości, 
że ekskról portugalski Manuel, o- 
żeniony z księżniczką H ohenzol
lern, ofiarował się jako ochotnik 
wstąpić do służby angielskiej i 
także swych stronników wezwał 
do tego.

Ze Sztutgartu  donoszą, iż w ia 
domość wywarła w,księstewku H o
henzollern wielkie rozczarowanie.

W ydawca „Hohenzoll. B latter" 
wystosował przeto do księcia 
Hohenzollern prośbę o odpowiedź, 
ile w tern doniesieniu jest praw
dy? Książę kazał mu odpowie
dzieć, iż narazie nie wierzy, w 
to, aby zięć jego brał czynny 
udział w wojnie, w linji bojowej, 
możliwe jednak jest, że spełnia 
w armji angielskiej czyny miło
ści bliźniego, naprzy-ład  jest mo 
że w służbie angielskiego czer
wonego krzyża, a tego nikt by 
mu za złe nie wziął.

F rancuskie udoskonalenie  
i aeroplanu.

Paryski korespondent „Daily 
Telegraph" donosi, że w ubiegły 
wtorek odbył się ciekawy odczyt 
w tamtejszej akademji umieję- 

j tności o nowem udoskonaleniu, 
j wprowadzonem do aeroplanów 
i francuskich.
| Udoskonalenie to polega na 

możności czynienia dokładnych 
zdjęć fotograficznych z dowolnej 
wysokości, co dotychczas zdaw a
ło się być niewykonalnem. Od 
tej pory każdy aeroplan francu
ski będzie zaopatrzony w odpo
wiedni apara t fotograficzny, k tó
ry umożliwi fotografowanie szcze- 

| gółowe pozycji i ruchów nieprzy
jacielskich.

Nasze sprawy.
0 towary niemieckie.

— o —

Po artykule naszym „W al
ka z wyzyskiem" zwrócili
śmy się do jednego z człon
ków rady miejskiej z pro
śbą o informację, dla cze
go rada odmówiła zajęcia 
się sprzedażą artykułów 
spożywczych niemieckich na 
s w o je  ryzyko.

Odpowiedź członka rady. 
przytaczamy prawie dosło
wnie.

Rada miejska od dawna 
czyniła starania, by nare
szcie otwarto granicę z 
Niemcami dla dowozu arty
kułów spożywczych do So
snowca.

Długie zabiegi odniosły 
nareszcie skutek, ale w 
sposób zgoła nieoczeki
wany.

j Dowóz wiktuałów nie
mieckich powierzono jednej 
osobie, która zorganizowała 
go co prawda, ale przy 
sprzedaży postawiła waru
nek nie do przyjęcia.

W arunkiem tym jest ko
nieczność płacenia pienię
dzmi państwowemi rosyj- 
skiemi lub niemieckiemi, któ 
rych w Sosnowcu jest pra
wie zupełny brak.

Rada, wychodząc z zało
żenia, że nie może wycią- 

. gać reszty gotowizny z So
snowca, zaproponowała wy- 

! płatę należności w bonach. 
Tu ją spotkała kategoryczna 
odmowa.

Teraz ludność Sosnowca 
znalazła się wobec zagad
nienia bardzo trudnego do 
rozwiązania.

Dowóz wiktuałów z Nie- 
I iniec niby istnieje, ale ko

rzystać zeń nie można z 
powodu braku pieniędzy 
państwowych. •

Rada tedy się obawia, że 
publiczność będzie usiło
wała za wszelką cenę zclo- 
bywać pieniądze państwowe, 
by mieć możność nabywa
nia tańszych wiktuałów nie
mieckich, co wpfynie na 
obniżkę kursu bonów ban
kowych.

Tych bonów jest w 
obiegu za kilka mil jonów' 
rubli, łatwo więc obliczyć, 
jtk ą  stratę poniosłaby naj
uboższa ludność Sosnowca, 
gdyby -  pchana gorączką 
taniego kupna — zaczęła 
zbywać ten pieniądz, abso
lutnie pewny, poniżej mini
malnej wartości.

Dla tego rada miejska 
dążyć będzie stale do o- 
twarcia granicy niemiec
kiej dla dowozu artyku
łów spożywczjmh, ale przy 
wolnej ' konkurencji, bo 
wtedy będzie pewność, że 
i bony bankowre znajdą 
przynależne im prawo o- 
biegu.

Gdybyśmy się zgodzili 
na tworzenie sklepów mo
nopolowych, choćby nawet 
miejskich, z zastrzeżeniem 
co do przyjmowania walo
rów, stworzylibyśmy nową 
formę wyzysku, ' najbar
dziej bezpośrednią, obni
żając wartość własnych' pie
niędzy.

_ _ _  A. W.

Od redakcji. Po dłuższym wy
poczynku p. Alfons W arwaszyński 
powrócił do Sosnowca i objął w 
redakcji naszej dział spraw miej
skich. Dział ten p. W. prowa
dzić będzie zupełnie samodziel
nie i upoważniony jest do poro
zumiewania się ze wszystkiemi 
wydziałami rady miejskiej.

Posiedzenie komisji skarbowej. 
W c z o r a j  odbyło się w rlo 
kału Banku handlowego posie
dzenie komisji skarbowej okrę
gowej.

Zebranie komitetu zdrowia pu
blicznego. W dniu 2 paźdżierni- 
ka r. b. o godzinie 3 po południu 
w lokalu resursy odbędzie się po
siedzenie komitetu okręgowego 
zdrowia publicznego, na które 
prosi się o przybycie po 2 dele
gatów z Będzina, Dąbrowy, Z a 
wiercia i po jednym z Niwki, 
Niemiec, Strzemieszyc, Zagórza,

Ząbkowic, Mierzęcic, Grodźca i 
Czeladzi, 

j Koleje niemieckie w Króle
i s tw ie  Królewsko-pruska dyrek

cja kolejowa w Katowicach w
organie urzędowym podaje do 
wiadomości ogólnej, co następuje: 

Począwszy od dnia 25 b. m. 
linja kolejowa Sosnowiec-Olkusz 
przeszła pod zarząd dyrekcji w 
Katowicach. Służbę ruchu objął 
zarząd I w Katowicach.

Ze względów służbowych wy
łącza  się obecnie z zarządu czę
stochowskiego linję kolejową £ o 
snowie;-Ząbkowice, oraz linję 
Sosnowiec-Kaźmierz, które to li- 
nje również od dnia 25 b. m. 
przechodzą pod zarząd służby
ruchu I w Katowicach.

0 światło. Większość właści
cieli domów w Sosnowcu, ko
rzystając  z nakazu zamykania 
bram o godz. 9 wieczorem, nie 

' oświetla zupełnie bram i klatek 
schodowych. W obecnej porze,
przy bardzo krótkim dniu, m ie
szkańcy domów narażeni są, wo 
bec ciemności, na szukanie po 
omacku swych mieszkań i szu
kanie to często kończy się przy 
kreml wypadkami. Należałoby 
zmusić w 'ęc  gospodarzów domów 
do oświetlania bram i klatek 
schodowych.

w y r  w  a . i i  j

I Będzina.
Ogłoszenie komendanta wojsk.

Rada miasta Będzina z rozporzą
dzenia Komendanta wojsk nie
mieckich ogłasza:

Ulice m iasta  mają być czysto 
pozamiatane do godz. 8 rano, 
rynsztoki codziennie winny być 
przepłukane czystą wodą, a przy
najmniej raz w tygodniu dyzen- 
fekowane, ustępy i śmietniki win
ny być też dyzenfekowane wap
nem. Właściciele hotelów i gos
podarze powinni zawiadamiać ko
mendanturę o przybyciu osób lub
0 ich odjeździe.

Podatki gospodarze winni do
browolnie wpłacać do kasy miej
skiej. Ruch na ulicach ma usta 
wać o godzinie 8 wieczorem.

Broń należy natychmiast złożyć 
w komendaturze (powiat).

Osoby, nie stosujące się do 
przepisów powyższych, podlegać 
będą wysokim karom pieniężnym,
1 pociągnięte będą do odpowie
dzialności osobistej.

Reparacja drrg. Wczoraj do
stawiono do Będzina z zagranicy 
dwie olbrzymie maszyny parowe, 
na ciężkich, łokciowej szerokości, 
kolach, do ubijania dróg i szos.

Sprawy milicji. Czas wielki 
pomyśleć o jakichś ciepłych schro 
niskach dla dyżurujących w nocy 
milicjantów. Obecnie podczas z i
mnych nocy przestać  na ulicy 6 
godzin, a bodaj i 4 tylko jest 
absolutnie nie możliwe. Gdyby w 
kilku punktach m iasta  urządzić

część dyżurujących mogłaby pójść
się ogrzać, podczas gdy inni zo- 
s ;awaliby na posterunkach.

Trzeba dodać, że w milicji bę 
dzińskiej służy nieznaczny tylko 
procent ludzi zamożniejszych, re 
szta zaś rekrutuje się z klss 
biedniejszych.

to również powinna wejrzeć 
komendantura i udzielać zapomóg 
potrzebującym i zasługującym na 
to milicjantom. Fundusze są, gdyż 
codziennie wpływają znaczne su 
my z kar, nakładanych za różne 
przestępstwa.

Tym sposobem szeregi mili
cjantów nie p rzenedzalyby  się 
tak bardzo, jak to ma miejsce o- 
becnie i pobierający zapomogi 
czuliby się więcej obowiązani do 
sumiennego pełnienia służby.

Z Zawiercia.
(Korespondencja w iasaa  .Iskry".)

Zawiercie, 28 września.
Ciężkie chwile stanu wojennego 

przechodzimy obecnie w naszem 
do niedawna ruchliwem Zawierciu.

Stosownie do rozporządzenia 
władz wojskowych, cała prawie 
luność męska zatrudnioną jest 
przy naprawie szos do sypania i 
ubijania ziemi, lub też do nosze
nia kamieni.

Od tej przymusowej roboty nie 
wyłączoną jest i inteligencja m ie j- 
scowa.

Wojska niemieckie przez zaku
py bielizny zimowej oraz ciepłej 
odzieży ożywiły nieco upadający 
z dniem każdym handel. Zakupy
czynione są przeważnie za go
tówkę.

Brak komunikacji i poczty d a 
je się nam bardzo we znaki. 
Wszelkie wiadomości, przychodzą
ce drogą okólną z ust do ust po
dawane są lotem błyskawicy, co 
stanowi jedyną na te czasy roz
rywkę...

Watz.

Z różnych stron.
Ingres księdza a rc y b isk u p i  

Likowskiego do k a ted ry  
w Poznaniu.

W czwartek odbyło się wpro
wadzenie ks. arcybiskupa Likow
skiego do katedry w Poznaniu.

Ks. arcybiskup udał się z mie
szkania swego w towarzystwie 
księży do kościoła Panny Marji. 
Tam ubrał się w szaty pontyfi- 
kal'ne i udał się wśród dźwięku 
dzwonów i śpiewu „Kto się w 
opiekę" w uroczystym pochodzie, 
w którym wzięły udział bractwa 
i towarzystwa z chorągwiami, 
deputacje różnych stanów, ducho 
wieństwo, przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych do k a 
tedry.

Pomiędzy Oisą 
a Marną.

— o —

Pism a niemieckie na zimno 
traktują sprawę walk na fran- 
caskic) widowni wojny i wie
rzą  w powodzenie oręża  nie
mieckiego.

Sprawozdawca wojenny „Vos* 
sischc Zeitang" tak mówi o 
tej bitwie:

„Ostatni: telegramy z kwa 
tery głównej donoszą niezmien 
nie, że na zachodniej widowni 
wojny nic zaszły żadne wy
padki poważniejsze.

Naturalnie, źc przez to nic 
należy rozamieć, by bitw z a 
pełnić nie było. Przeciwnie, 
walka na całym froncie nic 
ustaje, lecz charakter* bitwy 
o otrzymanie stanowiska zma 
sza wojska do posuwania się 
naprzód krok za krokiem i do 
przygotowywania sta rann ie  te* 
renu  do wyników poważniej
szych.

To się da osiągnąć tylko za 
pomocą strzałów armatnich.

Artylerji przypada w udzia
le najpoważniejsza rola w bi- 
twic o utrzymanie lab w ypar
cie przeciwnika ze stanowiska

] obwarowanego. Tylko ona  jest 
i w stanic zburzyć okopy i za- 
1 słony, w których się ukrywają 
| rezerwy i oddziały posiłkowe, 
l o raz  zniszczyć okopy i reduty, 
j Zarząd wojskowy, znojąc wła- 
j śnie przekonanie, źc na woj 
\ nic obecnej będzie szło p rze 

de wszystkiem o zdobywanie 
stanowisk obwarowanych, do 
łączył do artylerji polowej haa  

] bice.
! Wartość wielkich, silnych o- 

kopów i niemożność ich zni 
szczenią przy użyciu zwykłych 
dział polowych, uwidoczniła się 
przedewszystkiem pod Plcwną, 
gdzie Osm an Basza jedynie 
przy pomocy szpadli żołnier
skich stworzył tak silną twier 
dzę, że ją  z wielkim trudem 
zdobyć zdołano.

Rosjanie usiłowali ją zdo 
być wstępnym Bojem i rozbili 
sobie głowy o te okopy ziem 
ne. Dopiero po przybycia ca 
łcj armji rumuńskiej na  pomoc 
i zastosowaniu przez Todkbc- 
na  systemu oblężniczego zdo 
łano się z Plcwną uporać.

Wtedy to po raz  pierwszy 
weszła na porządek dzienny 
spraw a zaopatrzenia  artylerji 
polowej w moździerze p rze 
l o t o w e  

W armji niemieckiej w la

tach dziewięćdziesiątych roz 
wiązano to zadanie przez do 
łączenie do artylerji 10 i pół 
centymetrowych m o ź d z i e r z y  
przerzutowych, t a k zwanych 
lekkich haubic polowych.

Zdecydowano się wojsko ob
ciążyć temi stosunkowo ciężkie* 
mi działami, podwójnym dla 
nich brzemieniem amunicji i 
trudnościami wyćwiczenia a r-  
tylerzystów, by posiąść środek, 
ułatwiający ataki piechoty.

Lekkie haabice polowc zdo 
były sobie uznanie i tylu zw o
lenników, źc w ostatnich la 
tach pom nożono ich lićzbę p ra 
wic wdwójnasób. Od lat wielu 
każdy dywizjon artylerji posia
dał oddział haabic.

We franeaskicj l i t e r a t u r z e  
wojennej niejednokrotnie zw ra 
cano awagę na tę przewagę 
artylerji niemieckiej. Jednak na 
czelne dowództwo armji fron 
cuskiej nic mogło się zdecydo
wać na naśladowanie przykfa 
da niemieckiego i dopiero przed 
sam ą wojną zrobił się wyłom 
w tych poglądach. Dokonano 
prób z lekkim moździerzem 
polowym, które jednak nic wy 
padły bardzo pomyślnie i nic 
wpłynęły na decyzję ostateczną, 
więc arm ja francuska nic po

siada jeszcze obecnie moździc- 
I rzy polowych.
j Podczas tych walk redato- 

wych będą z pewnością spro
wadzone również ciężkie moź- 

l dzierze i działa. Źródła fran  
i caskic i angielskie, o bitwie 
jj nad I\ isą  mówią o s trasznem  
I działaniu ciężkich haabic polo- 
' wych niemieckich, k tóre mają 

olbrzymią przewagę nad dzia 
i łami f ran cu sk im i.
| I o tem wiedzieli francazl 
jj już dawno; senato r  Hambcrt w 
\ swej mowie, oskarżają  ej mi- 

nisterjam wojny, zw racał uwa- 
| gę na braki armji francuskiej 

w tym kierunka. Ta przewaga 
w organizacji i artylerji nie 

| mieckiej była powszechnie zna 
ną i niejednokrotnie przez sa 
mych franeazów omawianą, 
ale nie skłoniła ich do doko

n a ł a  reform  Teraz zaś pod 
^ z a s  walk redutowych wystę 
paic z całą siłą na plan dzia
łań i daje nam  gwarancję, źc 
walka zostanie doprowadzoną 
do pomyślnego rezu lta ta  dla 
armji niemieckiej i źc artylerji 
uda się przygotować sz ta rm  na 
pozycje nieprzyjacielskie.

Podczas gdy artylerja o strze  i 
liwa nieprzyjaciół, piechota j 
również nic stoi bezczynnie — ś

dokonywa ona prób przeforso
wania linji nieprzyjacielskiej.

P róbow ano  tego w ostatnich 
dniach często. Jest  ta jej go
towość bardzo ważną, chociaż 
jak dotąd n e  osiągnęła wido
cznych rezultatów. L ecz  po
wodzenia jej częściowe wska 
zają n a  to, źc arm ja nic z a 
niechała  taktyki zaczepnej. To 
zaś jest najważniejsze.

Konieczną jest długotrwałość 
walk redutowych i cierpliwość 
w ich powodzenia.

Pod Plcwną i n ukdenem  
również walczono przez całe 
tygodnie, zanim  osiągnięto r e 
zultat. N e inaczej też jest  nad 
Oisą i f t a r n ą .

Lecz wszystkie czynniki skła 
dają się na pewność powodze
nia: celność w zorganizowaniu 
artylerji, dobry m aterjał, któ
rego  działalność jest przeciw 
nikowi znaną  i stałe posuw a
nie się naprzód. Dotychczaso
we powodz niajcząstkowe, któ 
re  się stale mnożą, zapewnia 
ją o szczęśliwem zakończenia  
walki".

Redaktor odpowiedzialny Helena ftonsiorsko- D rakarn ia  h .  ttodzclcw skicgo, Sosnowiec Krzywa M l. Wydawca Wiktor rtoasiorik  i.


